
Polskie Państwo Podziemne 

27 września obchodzimy rocznicę powstania Polskiego Państwa Podziemnego. 

Po przegranej kampanii wrześniowej 1939 z dwoma agresorami hitlerowskimi 

Niemcami i sowiecką Rosją ziemie polskie zostały podzielone między zaborców. 

Wzdłuż  linii rzek Narew – Bug - San wytyczono nową granicę między Niemcami  

a Związkiem Radzieckim. Traktat „O granicach i przyjaźni” miedzy Adolfem Hitlerem 

a Józefem Stalinem przewidywał likwidację Państwa Polskiego. Zaborcy przystąpili 

do bezwzględnej polityki wobec narodu polskiego, mającej na celu zniemczenie  

i zsowietyzowanie. Metody były bardzo restrykcyjne: zsyłki, obozy koncentracyjne, 

obozy pracy, likwidacja elit, wysiedlenia, mord katyński. Celowo użyłem stwierdzenia 

po przegranej kampanii wrześniowej, a uniknąłem określenia po klęsce wrześniowej 

stosowanej przez część środowiska naukowego. Otóż Polacy pod okupacją nie 

pogodzili się z utratą niepodległego państwa. W przeciwieństwie do innych państw 

europejskich, np. Francji nigdy nie podpisaliśmy aktu kapitulacji. Symbolicznym 

wyrazem tej postawy było ukazanie się 10 X 1939 r. tajnego pisma „Polska Żyje”, 

wydawanego przez organizację Komenda Obrońców Polski. Budowa struktur 

politycznych i wojskowych Państwa Podziemnego czyli – podkreślam - działającego  

w ukryciu przed okupantami - rozpoczęła się wcześniej, tj. 27 IX 1939 r. w oblężonej  

przez Niemców Warszawie. Generał Michał Tokarzewski–Karaszewicz wraz  

z grupą oficerów wojska polskiego utworzył Służbę Zwycięstwu Polski .Niezależnie 

od SZP na terenie całego kraju zaczęły powstawać spontaniczne organizacje 

konspiracyjne, które zamierzały kontynuować walkę z obydwoma okupantami. 

Tworzono je na bazie przedwojennych związków wojskowych, kombatanckich, 

zawodowych. W ten sposób powstały Tajna Organizacja Wojskowa, Związek 

Jaszczurczy czy bardziej znane Bataliony Chłopskie oraz Szare Szeregi stworzone 

przez młodzież w waszym wieku działającą w harcerstwie. 

Polskie Państwo Podziemne początkowo odczuwało brak zawodowych kadr 

wojskowych. Wielu oficerów zginęło lub trafiło do niewoli. Za pierwszego partyzanta 

podziemnej Polski uznaje się majora Henryka Dobrzańskiego pseudonim Hubal, 

który na przełomie września i października 1939 roku utworzył na kielecczyźnie 

oddział partyzancki i walczył do kwietnia 1940 r. gdy poległ pod Anielinem.  

Dodam, że major Dobrzański - Hubal przed wojną mieszkał w Rzeszowie. Przy 

przechadzce ulicą Szopena obok IPN za szpitalem znajdziecie pamiątkowa tablicę 

na kamienicy z informacją o mieszkańcu Henryku Dobrzańskim. 

Działalność Służby Zwycięstwu Polski i jej przewodniczącego generała 

Tokarzewskiego - Karaszewicza spotkała się z niechęcią rządu w Londynie generała 

Władysława Sikorskiego, stąd w grudniu 1939 roku przemianowano ją na Związek 

Walki Zbrojnej, który miał kierować polskim państwem podziemnym. Dowództwo 

objął generał Kazimierz Sosnkowski, a po nim generał Stefan Rowecki-Grot. Związek 

Walki Zbrojnej podzielono na okręgi odpowiadające województwom, te z kolei dzieliły 

się na obwody, a obwody na placówki. Ze względu na duże rozdrobnienie 

dowództwo i rząd polski w Londynie postanowił scalić rozdrobnione organizacje.  



W ten sposób ZWZ przekształcono 14 lutego 1942 r. w Armię Krajową, w szeregach 

której w czasie wojny walczyło blisko 500 tysięcy. 

Najważniejszym celem Polskiego Państwa Podziemnego, tak struktur wojskowych 

jak i politycznych, było prowadzenie walki z Niemcami oraz przygotowywanie kadr, 

formowanie jednostek wojskowych w celu jawnego wystąpienia przeciw okupantowi 

w najbardziej sprzyjającym momencie. Głównymi sposobami walki były sabotaż  

i dywersja. Sabotaż – czyli niszczenie lub uszkodzenie prowadzenia wojny. Dywersja 

to jawne uderzenia na określone cele np. wysadzano linie kolejowe, którymi 

przewożono zaopatrzenie dla wojsk niemieckich na froncie wschodnim.  

Innym rodzajem działalności wojskowego pionu państwa podziemnego było odbijanie 

więźniów z rąk Niemców. Jedną z akcji przeprowadzili harcerze Szarych Szeregów 

pod warszawskim Arsenałem 26 III 1943, kiedy uwolnili swojego kolegę Jana Bytnara 

„Rudego”. Polskiemu podziemiu wojskowemu udało się też zorganizować świetny 

wywiad i łączność z kraju z dowództwem na zachodzie. Przyczynili się do tego tzw. 

Cichociemni - wybrani spośród najlepszych żołnierze polscy, którzy byli szkoleni na 

specjalnych kursach w Wielkiej Brytanii i przerzuceni do Polski w celu wspierania w 

walce i szkolenia żołnierzy Armii Krajowej.  

Polskie Państwo Podziemne do końca wojny walczyło z okupantem niemieckim  

w ramach akcji ”Burza” i w Powstaniu warszawskim, a w końcowym etapie wojny 

również z okupantem sowieckim. Mimo rozwiązania AK 19 I 1945 r. spora część 

środowiska pozostała w konspiracji, prowadząc walkę z komunistami również po 

wojnie. Są to tzw. „Żołnierze wyklęci”, których sporą część możecie zobaczyć  

w gablotach na piętrze i poczytać krótkie notki biograficzne o ich tragicznych losach. 

Wszyscy konstruktorzy PPP tak cywilni jak i wojskowi są przykładem bezgranicznego 

poświęcenia, heroicznej walki życia dla jednej z najwyższych wartości - Ojczyzny. 

Dlatego winni jesteśmy im wspomnienie i szacunek, co możemy zrobić choćby jutro 

wywieszając flagę w dniu im poświęconym. Dziękuję za uwagę. 
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